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Graciarnia na klatce to duży problem
Jeden z lokatorów zostawił na 
klatce schodowej worki z tapetami, 
ktoś rzucił niedopałek i tragedia 
gotowa. Przypominamy o zasadach 
porządkowych, które wpływają na 
nasze wspólne bezpieczeństwo. 

Kilka dni temu w jednym z budynków na ulicy Ligi 
Polskiej doszło do przykrego zdarzenia. Mieszkaniec 
wystawił na klatkę schodową worki z tapetami. Ktoś 
inny szedł, rzucił niedopałek papierosa i worki się za-
paliły, doszło do pożaru. Konieczna była interwencja 
straży pożarnej, która szybko ugasiła płomienie. Tym 
razem skończyło się na stratach materialnych. Kory-
tarz było trzeba osuszyć, a teraz trzeba go wyremon-
tować. Nie trudno sobie wyobrazić co by było, gdyby 
od worków zapaliły się drzwi wejściowe do któregoś 
z mieszkań.

- Apelujemy do mieszkańców, by nie zostawiali 
na klatkach schodowych worków z odpadami, oraz 
mebli. Nikt nie robi problemów, gdy ktoś ma remont 
i wystawia meble na dwa dni. Nie może być jednak 
tak, że klatka schodowa jest graciarnią. Nie pozwa-

lają na to przepisy, które stworzono z myślą o bezpie-
czeństwie. Nie tylko pożarowym. Gdy klatka scho-
dowa jest zastawiona, trudności z przejściem mają 
chociażby ratownicy z noszami - mówi Waldemar 
Reks, administrator osiedla. 

W trosce o bezpieczeństwo gospodarze domów 

systematycznie sprawdzają klatki schodowe i pro-
szą o wyniesienie stojących tam przedmiotów. W 
przypadku wyjątkowo upartych osób można wezwać 
straż pożarną lub miejską, które mogą karać manda-
tami w wysokości 200 złotych. 

Miejsce na takie rzeczy jest we własnej piwnicy lub na wysypisku


